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Wiadomości zagraniczne. 


Kraie Barbaryyskie, 


Oto iest (pyzyrzeczona w przeszłym numevzć 
gazety naszey) wiadomość 0 „szczęśliwych skut- 
kach wyprawy przeciw Algiero wi; 

Z Livorno d. 8. Września 1816. — Bry- 
gantyna Angielska Cordelia, pod sprawą Ka- 
Pitama Wm. Sargent, przypłynęła tu z A l- 
gieru po ośmiodniowey żegludze z depeszami: 
dla wszystkich Europeyskich. Dworów. 
|. Kapitan ten powiada , źe okręt iego nale- 
żuł do esksdry Admirała Lorda Exmoutha, 
“tòra licząc O okrętów liniiowych,. 7 fregat, 
Kilkanaście korwet, i wiele- innych poraniey- 
*zych okrętów, pokazała się d. 27. Sierpnia 0 
godzinie agiey z. południa przed Algie rem. 
sord Exmouth kazał oświadczyć Dejowi, 
aby. mu w przeciągu iedney godziny wydał 
gałą marynarkę, i poddał się wszystkim warunkom, 
ktore na niego włożono. Gdy na to po upły- 
nioney godzinie Żadney nie odebrane odpo- 
wiedzi, uderzono na Algier całą siłą raptow- 
me o godzinie Jciey; sypano ogień do godzi- 
Ry 1jtey ku północy. Algier cały stanął. 
w płomieBiach. Obkadwa główne zamki, iako 
też zamek Molo zburzone do szczętu. Cała 

igierska siła morska złożona ze 4 o- 
Yętiów , 5 korwet: i kilkunastu. okrętów. po- 
Mnicyszych, zupełnie spalona; stratę Bar- 
dryyczyków liczą na 4000 w zabitych, a 1500 
„FaBionych ;, Aoglicy utracili około 800 w za- 
tych. i. ranionych. Sam nawet Lord Ex- 
aaah *) iego Sekretarz, dwóch Kapitanow 
rętowych, i kilkunastu Oficerów. Angielskich. 
eža do liczby ranienych.. 
kie Po tem zdarzeniu, zezwolił Dey na wszyst- 
„ Warunki, podane sobie przez Admirała An-- 
Sielskiego. Do warunków owych. należy. wy- 
anie wszystkiek niewolnikow Chrze-- 
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5 Wiadomość ta zdaie się iednak: według własno- 
` ręczney depeszy Admirala tego, wysłaney do 
Fosła Angielskiego we Florency.i, Lorda 

Burghersh, bydź wątpliwą , gdyż nie czyni. 

w niey żadney wziianki o. tem raaieniu. 


$ciieńshich dochodzących liczby 1000, i pos 
wrócenie wszystkich summ, które Dey 
w ciągu tego roku pobrał jako cenę wykupna 
za Neapolitańskich i Sardyńskich niewolników. 
Konzul Angielski, którego Dey kazał był uwię- 
zié , natychmiast wypuszczeny został Ba wol- 
ność. i 

Oto iest wyciąg z listu A dmirała Lor- 
da Exmoutha, Dowodcy floty Angielskiey 
wzsłanćy przeciwko Algierowi, pisanego do 
Konzula Angielskiego w Foskanie, P. Johna 
Falconer, 


Na pokładzie Queen-Charlotte d. 30. 
Sierpnia 1810. 

Mam zaszczyt donieść VVPanu, iż udałem 
się ta w skutku odebranego rozkazu Jego Kró- 
lewicowskiey Mości, Xiażęcia Rejenta, a to, 
abym odebrał zudosyć uczynienie za okrue 
cieństwa, popełnione w Bo nie z rozkazu De- 
ja Algierskiego. Gdy żądania, które po- 
dałem Dejowi w imieniu Xięcia Rejenta, przez 
Deja z powodu fałszywego uprzedzenia icgo 
o sile swoiey, ze wzgardą Odrzucone zostały, 
przymuszony byłem. użyć środków, powierzo- 
nych mi od Jego Król. Mości, które znagliły 
tego dzikiego Barbarzyńcę do uznania. obelgi, 
wyrządzoney Narodowi Angielskiemu. Poczy. 
tuię: się za szczęśliwego, mogąc WPanu do- 
nieść © zupełnem zburzeniu flety 
Algierskiży, zupełnem zniesieniu: 
nieweli Cbrześciian,io zawarciu po- 
keiu (którego wyciąg załączam) według myśli 
i prawideł, przepisanych mi przez Xięcia 
Rejenta. <- 

(e dpisano): Lord Exmo uth. 

rótkie doniesienie o rozmowie 
d. 29. Sierpnia, między John Brisbane 
Kapitanem okrętu łiniiewego Queen- 
Charlotte i Dejem Algierski m, 

Ja (Kap. B.risb-ane ) doniosłam. Deja- 
wi, że Lord. Ex mouth żąda zadosyć nczy- 
nienia za wyrządzoną obelgę Monzułowi Aa- 
gielskiemu i Angielskiema. Narodowi. —- Dey 
odpewiadział.„ iż gotow iest dać z siekie zado- 
syć uczynienie, pytaiąc się iakiego Żądamy. — 
Rzekłem mu na te: „Okaz VVPan mocne nig- 
ukonientęwanie z powodu: śradków. gwałtow- 


mych , Których dopuścileś się w chwilowem u- 
niesieniu swoiem przeciw osobie Monzuła An- 
gielskiego , i przeproś go.“ —— Dey odpowie- 
dział: ,, Uezynię to chętnie. “` Na co ia iemu: 
„lidźże więcWPan natychmiast deKaGn- 
zula, i proś go o przebaczenie; * co też Dey, 
w przytomności wszystkich Ministrow swoich 
wykonał. 
CPodpirano) John Brisbane, Kapitan. 

VV przytomności 'Majora W. Gosseta, 
Inżyniiera Królewskiego. 

Artykuły pokoiu zAlgierem,prze- 
pisane od Jego MKrólewicowskiey 
Mości Xięcia Rejenta. 

Dnia 30. Sierpnia 18;6. 

Art. 1.) Zniesienie niewoli Chrze- 
ściian na wieczne czasy. 

Art. 2.) Wydanie wszystkich nie- 
wolników iakiegokolwick bądź Narodu, któ- 
re nastąpić ma w kraiach Deja na pokładzie 
floty moiey nsypóźniey da godziny 12tey po- 
łudniowey dnia następniącego. — 3.) Powr ó- 
cenie o teyże samey godzinie wszystkich 
summ, które iako cena wykupna ga niewol- 
ników Sycyliyskich i Sardyńskich, przez N. 
Króla oboyga Sycylii i N. Króla Sar- 
dyiiskiego od początku roku bieżącego pła- 
cone były, — 4.) Pokóy z Królem Zjedne- 
czonych Niderlandów, pod temi sa- 
memi warunkami, iak z W. Brytaniis. — 
5.) Publiczne przepreszenie Kon- 
zula Angielskiego za wyrządzóonę obclgę. 


Włochy. 


Gazeta powszechna (Allgemeine Zei- 
tung) zawiera następuiący artykuł zPalermu 
pod d. 8. Sierpnia; 

„ „Opowiadaią tu sobie w mieście następu- 
iącą historyykę, która, luboć za prawdę iey rę- 
czyć nie możemy, przecież iest nauczającą. 
Giornale patriotico (Dzieńnik patryo- 
tyczny) domagał się od nieiakiego czasu ciągle i 
bardzo żywo zwołania Parlamentu, i wychwalał 
przy tey sposobności w pismach swoich wybor- 
ność Henstytucyi Angielskiey, tudzież utworzo- 
ną na wzór iey Konstytucyę Sycyliyska. Przed 
kilkoma dniami wezwanym był Redaktor rze- 
czonego dzieńnika (który z urodzenia swoiego 
do Baronow, lub znakomitey Szlachty należy) 
do iednego g. Ministrów, u którego zastał 
zebraną całą czynną Radę Stanu. Zmuszono 
go grzecznie usiąśdź przy stole obrad, a Pre- 
zes odezwał się do niego następuiącemi sło- 
wy: Mości Panie! Przekonaliśmy się wszyscy 
tak mocno powodami, przytoczonemi w dzień- 


niku WPana za prędkiem zwołaniem Perlamef" 

tu; rozczuliliśmy się tak bardzo tonem bezstrou= 

ności, panuiącym w tem piemie, i tak wielce | 
uderzył nas powsb wyłuszczonych przez VVPa* | 
na rzeczy, znanych iuż Maźdemu od wieków, 14 
postanowiliśmy spełnić życzenie VYPana i przy” 
iacioł Jego, kronikarzy. Pozwól nam WWPan 
iednakże korzyst:ć wprzódy ze swoicgo śniaiła 
i doświadczenia , abyśmy mogli kierować nieja? 
ko wyborami Członkow Parlamentu i duchem 
Zgromadzenia, co, iak WPanu wiadomo, wolna 
iest konstytacyynemu Ministrowi. Chciey nañ | 
więc na niektóre pytania dać odpowiedzi, 3 
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w pratehóle zapiszemy. O to tą: 1) Którzy są 
ci męże między Parami, ma Których polegać 
może Naród, iako na prewdziwych przyiacio* 
łach Opezyzny, nie maiscych wzgięda na własne 
dobro; iako na takich, którzy nie sa większymi 
nieprzyiaciołmi Korony, iak przyisciołmi | 
du; ialo na takich, ktorzy słuchać będą wyda- 
nych przeciw nim uchwał Parlamentu” | 
— Redaktor ukłonił się, i oświadczył, że) 
Lud z długiego doświadczenia mie pohłode 
szczególnieyszego zaafania w mądrości i zasa* 
dach Parów. — 2) Będzież się większość Izbf | 
niższey składać z mężów oświecony.h, pieprze 
kupnych, i niepodległych Baronom, których nić 
nawidzę, lecz którym dła otrzymania pieniędzy 
i urzędów pochłebinią ; lub wybiorąź ich przy” 
przynaymniey tyle, ileby potrzeba było do oc 
lenia Sodomy i Gomory? — Redaktor po 
trząsał wątpliwie głową. — 3) Sądziszże VYPam 
Że terażnieysi cBynni Sędziowie i Urzędnić) 
sądowi, niepodlegli Królowi i Władzy prawe'| 
dawczey, dożywotnie urzędy piastować, i ? 
nich usunieni bydź mie powinni? — Redsktó! 
zapewnił, że naywiększa ich część tak iest z€ 
psuta i haniebna, iż tylko boiaźń utraty urzędi 
od oczywistych nmiesprawiedliwości wstrzym”, 
ieh może. — 4) Które pisma winne są w Sf 
cycylii istnienie swoie wolności druku; 
które z nich warte są bydż za wzór wystaw!” 
niemi ? — Redaktor odpowiedział: Móy dzie” 
nik. — 5) Przyczyniłże się ten dzieńnik P* 
tryotyczny rzeczywiście do oświecenia i mg 
czenia wielce niewiadomego Ludu? — Redź 
tor miłczał uporczywie. — 6) Sądziszże WPA 
iż Parlament, którego wyższa i niższa Izba zadel 
go zaufania u Ludu nie ma, i na nie, wedi , 
wyraznego lub milczącego zcznania WPana, "H 
koniecznie zasługuie, poźytecznym Parlament? 5 
bydź może ? — Redaktor milczał. — Dozw ge 
nam więc WPan (tak skończył Prezes) oa y 
abyśmy sami pomyśleli o środkach zgrome' ' 
nia Porlamentu, któryby prawdziwie dla po?) 


ku i honoru Króla i Narodu pracował, ! on 
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Zawsze w nnytroskliwszey misł pieczy. Dla po- 
Skromienia niecierpliwości Ludu prosiemy VV Pa- 
na, abyś ten artyknł w dzienniku swoim umic- 
ścił, — Redzktor przyrzeił to wychodząc, lecz 
niepewna ieszcze, czy słowa dotrzyma.“ 


Wielka Brytaniia. 


Z powedu pogłoski, którą gazeta Londyń- 
$kaMurning Chronicle z dnia 24, Sierpnia 
z listów Paryzkich względem korenyobuSycylii 
umieściła, pisał tegeż samego duia Poseł Nea- 


„Politański, Xiążę di Castelcicała, list do 


Wydawcy wspomnioney gazety, w którym wy- 
*aża: „Proszę VYPana, abyś naywyraźniey od- 
wołał pogłoskę, którą w gazecie dzisieyszey 
umieściłeś względem rozdzielenia kerony Nea- 
Politeńakjey i Sycyliyskiey, ialo też o zamiarze 
oddania tronu Neapolitańskiege drugiemu ey- 
nowi Jego Sycyliysko Frólewskiey Mci, ieżeli- 
7 się Bogu podobało panuiacego teraz Króla 
zebrać ze świata. Takowy krok byłby oczywi- 
ście niesprawiedliwy przeciwke Hrólewicowi 
lastępcy tronu, a Król, Pan móy, nie wydrze 
Ligdy drogiemu i zodnemu synowi swoiemu 
tego, co mu prawem następstwa i urodzenia 
należy.ś ` 
l Kilka gazet Londyńskieh pisze o bliskim 
powrocie do Anglii Xiężney WW allii, małżon- 
ki Xięcia Rejenta Angielskiego, i twierdzi, że 
w pomieszkaniu eneyże poczynione iuż wszelkie 
Irzygotowania na iey przyięcie. 

Według naynowszych wiadomości z Lon- 
dynu, przyszedł zupełnie Xiążę Rejent Angiel- 
ski z ostatniey swoicy choroby do zupełnego 
zdrowia. 

„ Gazeta Angielska Morning- Post twier- 
dzi, że ebecnie wytoczy się pewna, bardzo 
Ważna sprawa Stanu, lecz prawne fer- 
malneści nie dozwalaią mówić o niey publicznie 
Przed 4 lub 5 miesiącami. Zresztą wszystkie 
Papiery większey wagi maią iuż bydź oddane 
Rayznakomitszemu Adwoliatowi. 

a Mówią, że Rząd Angielski ma zamiar bu- 
owania wkrótce okrętów woiennych pierwsze- 
50 rzędu, a to na wzór, wyrachowany dla 
rzegów Amerykańskich. Zwożą na 
to potrzebne materyały. Okręt Delfin zawi- 
aat z Gdanska do Pertsmutu z ladun- 
„ M 70 masztów i przeszło 200 naywiększych 
dębowych tarcic; okręty Dromedar i Tor- 

Oise wzięły podczas edpłynienia Delfina 
takież same ładunki. 

, Dnia 25, Sierpnia wybuchnął burp w wig- 
2ieniu Newgatskiem. Gazety Lendyń- 
Skie z dnia następuiącego zawieraią o tem 
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msyrozmaitsze wieści. Nanylrótsza i oraz au 
tentyczna wiademość o tem, iest następuią- 
ca, wydana z biora Lorda ~ Majora (Prezy- 
denta Miasta): 

„WY Niedzielę, dnia wczarayszego, wię< 
źniowie skazani na deportacyę w liczbie 12m, 
nie cheieli się dsć zamknąć w swoich salach 
sypialnych, zaczęli wyłamywać żŻelagse poręcze 
przy wschądach, grożąc dozorcy więzienia i 
iego pomoenikóm zabiciem , ieżeliby się zbli- 
Żyć ważyli, Marszałek miasta i iego pomocni- 
cy przyspieszyli wkrótce ze znaczną liczbą Bon- 
stablów , których rozstawiono częścią po wy- 
żey więzienia, częścią na wszystkich wycho- 
dach. Buntownicy odgrażali się Urzędnikom 
miasta, ciskali na mich ułorakami Żelaza i ce- 
gieł, i nie przestawali łamać stołów i ławek. 
Wpośród nocy powrócił Lord- Major ze swe- 
iego letniego pałacu Twickenhamu de 
miasts. Równo ze dniem stanął na podwórzu 
więzienia na czele konstablów , a buntownicy 
całkiem się poddali. VVtrącono do więzienia 
około 20 hersztów, reszcie zaś pozwolono de 
aal powrócić, Planem ich było uwolnić się 
przez iedną dziurę w murze, lecz wkrótce 
uznali niepodobieństwo do tego. 

. Zbuntowało się było także 21 skazanych na 
deportacyę, którzy znaydowali się za pokładzie 
okrętu Promptu w Leith, dla zawiezienia 
ich do elHrętów na Tamizie na składy słu- 
żących. Już się było więźniom udało poroz- 
biiać kaydany za pomocą pilnika. Odwaga 
dwóch maytków, którym kilku podróżnych na 
pomoc przybyło, przyprowadziła ich iednakże 
po Krótkiem passowaniu się do porządku. 

W Nottiaghamie zagrażaią [u dd y- 
ci (burzyciele machin rękodzielnianych) nowym 
'niepokoiem; gdy poymanych hersztów badane, 
zebrało się mnóstwo widzów z klass niższych, 
poklaskiwało każdey okoliczności sprzyialąccy 
przestępcom , a gdy Sędzia wyrzekł względeni 
niektórych: że nie są winni, huknęło trzy- 
krotne hurrah! Przeszło 2000 ludzi nzbro- 
ionych w kiie, a po części, ial się domyślają, 
w pistolety, było przytemnych i miało ochotę 
uderzenia na Sędziów , gdyby ich wspólników 
byli na karę skazali. Sądzą więc, że Sąd Przy- 
sięgłych na przyszłość do Newarku przenie- 
sionym zostanie. 

: Sprawa, którą zdać miała Hommissya Iz- 
by niźszey Parlamentu o stanie Policyi w Don- 
dynie, iuż iest drukowans, i napełnia tom 
cały in folie przeszło 300 stronnic zawieraiący ; 
przecież seznaie Kommissya, te ieszcze bardzo 
wiele nie zasiągnęła wiadomości dla tzupełnie- 
nia tego dzieła. Sprawa ta uczyniła znakomi- 
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te wrażenie w Londynie. QOjJkrywa ona 
* wielkie nadużycia i zadawniałe zwyczaic, któ- 
rcby iuż znieść należało. 
Rossya 

Kuryer Litewski zawiera następuiacy 
artykał z Petersburga pod d. 16. (a3-.) Sierpnia: 

Cesarz adaiąc się do M o sk wy, dnia to.(23.) 
t, m, wyiechał do Carskiego Siola, a dnia 
1e(24.) doNŃowogrodu przybył, gdzie nazaiutrz 
o 1otey z rara Odpravił pepis pułku strzelców 
konnych gwardyi; potem w Kościele S. Zofii 
słuchał maboźcństwa , całował Ńrzyż i oddał 
cześć obrazom i szezątkom Swiętych Pańskich ; 
o godzinie zaś Ściey z pełudnia wyiechał na 
trakt. Moskiewski. 

Podług doniesienia z Tweru, Nayiaśniey- 
szy Pan przybył do pomienionego miasta dnia 
13. (26.) Sierpnia o 1wszey z północy, i wy- 
siadł w pałacu. O 1otey z rana zgromadzili 
się Gubernator cywilny, Szlachta i kupcy pier- 
wszego stopnia dla powitania Cesarza Jmci. 
Potem N. Pan wśród: radeśnych okrzyków i 
wielkiego zgromadzenia ludu udał się do Ko- 
ścioła katedralnego, gdzie Arcybiskup: S era- 
fim spotkał Monarchę z Krzyżem i wodą świę- 
cong. W tymże Kościele Cesarz oddał cześć: 
obrazom świętych, i spoczywaijącym relikwiiom 
prawowiernego WV. Xiążęcia Michała Twer- 
skiego. Po wysłuchaniu Mszy w kaplicy pa- 
łacowey , przyymował N. Pan Urzędników woy- 
skowych i cywilnych, i ogladsł miasto, Które 
wieczorem oświęcono. Po obiedzie dnia pa- 
stępsego , powtórnie odwiedził Kościoł Bate- 
drainy, i założył uszanowanie relikwiiom , a o 
2giey po południu wyiechał z Kościoła do Me-. 
sk wy wśród okrzyków ura. Przy boku J.C. 
Mości iest Jenerał artylleryi Hrabia Ar a.k cze- 
jew, i Jenerał Adjutant Xiążę Wolkoński, 

W. X. Mikołay dnia 25. Lipca przybył. 
z Orła do BErańska, gdzie oglądał fabryki. 
około wylewania dział, a mianowicie machiny 
do ich świdrowania; a 28. przybył do KHału- 
gi. Dnia 4, (16.) Sierpnia przeiechał przez 
borowsk, a dnia 7. (16.) Sierpnia przybył: 
do Klina. 

Przychylaiąc się do prośby Ministra oświe- 
cenia, Hr. Razumowskiego, N. Cesarz: 
nayłaskawiey uwalniaiąc go od ałużby , do mia- 
nowania Ministra oświecenia, rozkazał spPawo- 
wać iego obowiązki naczelnie Zarządzającemu 
sprawami religiynemi wyznań cudzoziemskich, 
Hadcy taynemu, Xiążęciu Golicyno wi. 

Radca tayny Weydemejer, na własną 
prośbę, uwolnieny został od sprawowania o- 
bowiązków w Ministeriam spraw cudzoziem- 
akich , a rozkazano sprawować to Ministerium 
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Radcy taynemu, Sekretarzowi Stanu, Hrabie* 
mu Nesselrode. 

Obywatele Litewscy przekonani o wpły* 
wie sceny. narodowey ma moralność , obyczaie 
i ięzyk oyczysty, zaięli się gorliwie dźwignie" 
niem i reformą teatru Wileńskiego, i utworzyli 
tym końcem za upoważnieniem Rządu Dyrekcyę; 
do Którey składu. znakomite i uczone osoby 
należą. a 

Królestwo Polskie. 

YV dzień imienin N. Cesarzowey i Królo+ 
wey Elzbiety Alexiewney, które d. 17g0 
Września w Warszawie uroczyście obcho- 
dzono, 6dprawił W. Xiążę Konstanty m 


równinach pod Powązkami popis kilkunastu d 

tysięcy woyska Polskiego, i wydał de niego na*| © 

stępuiący rozkaz. dzienny:. » 

w Kwaterze główney dnia 5f17. Września » 
w. Warszawie. 1816. 

Dziś właśnie dwa upłynęły lata, iak opue T 
ściłem Petersburg dla obięcia dowództwa | u 
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i tym to iedynym szczątkiem równie odważnego di 
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tego , które dziś istnieie. Powołani głosem | 8t 
wspaniałego Monatchy, któremu: służyć, mamy A! 
szczęście, WWoyskowi Polscy, nozrzuceni koleiami | 32. 
woyny, ze wszech stron dążyli pod zwyciązkie | 38: 
Jego znski, a teraz tu zebrani w oczekiwaniu | M 
Jego przybycia, na. dzisieyszym. popisie widzieć Na 
iuż dali przykład porządku, spekoyności, postar! TV 
wy i dokładności poruszeń , z których każde Po 
woysko chełpićby. się mogło. — Takowe skutki | 2 
nadto. są widocznym dowodem. przychylnej s 
opieki N, Cesarza Jegomości i Króla, ażeby | Pl: 
wzbudzać nie miały całey wdzięczności tych,, PO 
którzy oney stali się przedmiotem; lecz chg” | rel 
tnie wyznaię, iż nie zupełnie otrzymaćby P Mtu 
można było, gdyby usiłowania. moie mniey stało | Vie 
były wspierane przez niespracowaną czynność NE 
Dowodców, i ciągłą gorliwość wszystkich , któ? i © 
rych woysko Polskie w swoich liczy szeregach: B 
— Szczere podziękowanie, którego tu skł.dsm Gay 
wyrazy, praekona ich, że Świadek i towarzys£ „ką 
ich pracy, umiem cenić przymioty; itórć z 
rozwinąć analeśli sposobność. — Miło mi iest =, 
myśleć, iż przekładaiąc nad wszystko gadowol tą 
nienie wspaniałego naszego. Monarchy , znajó$ ky 
w niem, prócz nagrody iedynie godney duch* ł Ki, 
który ich ożywia, pewność, iż zasługuiąc D% w, 
nie, wszystkie oraz moie spełnili życzenia. | tak 
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